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W i a d o m o ś c i  K r a jo w e .

Ostatnia data gazet sankt-pctersburskich jest 
dnia 7 sierpnia.

Podług Konserwatora, rad«a stanu Borel, kon
sul jeneralny rossyyski w Lisbonie, akkredytowa- 
ny  został w godności sprawującego interessa N a y -  
j a ś n i e y s z e g o  C e s a r z a  J e g o m o ś c i  R o s s y y s k i e g o  
przy  Nayjaśnieyszym Królu Jegomości Portugal
skim.

Radca kollegialny, H rabia S a n łi , sekretarz 
poselstwa przy Nayjaśnieyszym Królu Jegomości 
Duńskim, podniesiony na radcę stanu.

Radca kollegialny, Paweł Korniejew , zosta
jący w ministeryum skarbu, naznaczony naczelni
kiem 5go oddziału departam entu dóbr państwa.

Nayjaśnieysza C e s a r z o w a  J e y m o ś ć  M a r y A ,  
na okazanie zadowolenia swego z grania państwa 
Boucher, w obliczu Nayjaśnieyszey Pani w Pawło- 
wsku, raczyła udarować Panią Boucher, kosztow- 
nemi kolcami, a Pana Bcucher, bardzo pięknym 
pierścieniem, brylantam i osypanym.

Kurs petersburski d. 5 sierp.: dukat hollenderski 
nowy n r .  7 5 kop.. Zmiana złota a r . 88£kop. 
Zmiana srebra a rub. 70^ kop.

Nieustający dochód kommissyi umorzenia dłu
gów: 6^ a^sygn. - po —  102 — j

C# brzęczącą monetą — 98 — i  procentów

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Ostatnia data gazet warszawskich jest dnia

22 sierpnia.
Nayjaśnieyszy Cesarz i Król Jmó raczył udzie

lić ozdoby orderu śgo Stanisława I I I  klassy: JPa- 
nu MałowSeyskiemu kommissarzowi delegowanemu 
do obwodu Gostyńskiego; IV klassy, JPP. Ignace
mu Okołowiczowi obywatelowi, Józefowi Zawadz
kiemu adjunktowi dozorcy obwodu łęczyckiego, 
Antoniemu Jakubowskiemu burmistrzowi roiastaGo- 
stynina, Samuelowi Grzegorzewskiemu burmistrzo
w i miasta Zgierza, Adamowi Grudzińskiemu bur
mistrzowi miasta Dąbie, W oyciechowi Ciechorskie- 
mu burmistrzowi miasta Przedcza, Alexemu To- 
lińskiemu burmistrzowi Starey Częstochowy, Zie
lińskiemu burmistrzowi miasta Lipna, Antoniemu 
Głogowskiemu mieszczaninowi z Łęczycy, Janowi 
Tetzlof farbierzowi w  mieście Dąbie.

W yjechał ztąd do Odessy, przybyły przed 
kilku dniami J W . Jenerał piechoty woysk rossyy- 
skich Hrabia Langeron, a JO. Xiąże Ludwik R a -  
dziw ili do gubernii grodzieńskiej'; przybył zaś z O- 
dessy JW . N aryszkin  Jenerał woysk rossyyskich.

D. 17. Dnia wczorayszego powrócił do tutey- 
szey stolicy J W . Jenerał porucznik Lewicki, kom- 
mendant placu.

Doszła tu  wiadomość z Parjrża, iż w czasie 
tegoroczney tameczney wystawy sztuk pięknych, 
b rat zaszczytnie znanego w naszey stolicy artysty , 
Pan Ludw ik Norblin, uczeń P. P,egnauld, pozyskał 
drugą wielką nagrodę. W iadomo, jest, że ten a r
tysta, szukający dziś za g r tn icą  wydoskonalenia, 
jest rodem z Warszawy7; spodziewać się zaś wiele 
należy po ciągłem jego usiłowaniu i młodym %vie* 
ku: ma lat bowiem dopiero 26.

5 Sierpnia v. s. 182  3 Roku.

A  U S T R Y A:
W iedeń dnia  11 sierpnia.
(z Gazety W arszawkiey.)

Posłów zagranicznych przy dworze tu tey- 
Siym uwiadomiono urzędownie, o blizkiey podró
ży NN. Cesarstwa Ichmość do M edyolanu , zosta- 
Wując im do woli, udać się tam lub pozostać w tu - 
teyszey stolicy.

F  R A N C Y A.
P aryż dnia  3 i  lipca:

(z Gazety le Conservateur Im partia l;)
Rada królewska publicznego wychowania d.

Y lipca postanowiła, iż szkoła królewska w  M ar
sylii ma bydź od lgo sierpnia rozwiązana, a p rn - 
syonat zamknięty. Szkoła będzie nanowo u rzą 
dzona, a rozpoczęcie łekcyy nastąpi w czasie zw y- 
czaynym.

Gazeta Le Courier, umieściła a rtyku ł podd . 
26 lipca, który powszechne zadziwienie wzbudził: 
aapewna też w tym  zamiarze był ogłoszony.Na w stę
pie do tego osobliwszego artykułu, tnie przydając 
nic zgoła, należy zwrócić uwagę na notę następują
cą gazety Journal des Debate, w  brzmieniu ta -  
kieui: „ Umieszczamy tenj a r ty k u ł , jako oso
bliwość; trudno jest do pojęcia, jak mogła bydź 
gazeta Courier tak dalece zaślepioną, przyym ująe 
tak  niedorzeczne nowiny: bo przypuściwszy n a 
w et konieczność ściągnienia sił w razie praw ie 
niepodobney klęski, znalazłyby się inne stanow i
ska, gdzieby można było opierać się, nimby przy
szło do odwrotu za Lbr; lecz jakbyśmy mogli w  tey  
chwili, pomyślić o odwrocie, kiedyśmy zdobyli f e r 
ro/, Kardonę, Lorkę, pobiliśmy Quirogę pod Ko- 
runną , Riego  pod K adyxem ; w tey , mówię, chwi
li, kiedy woysko •Z>a//as/erosa rozproszone, & M ina  
zamknięty. Jeśli mogło co uwieśdź korresponden- 
tów  wspomnioney gazety; to zapewne poruszenia 
ciężkiey artyleryi, która teraz ciągnie do oblęże
nia Pampeluny. >

Otoż i tep  artykuł: „ Rząd ftancuzki ma
„ zamiar coinąć swa woyska za Ebr, i trzym ać się 
„ obronnie nad tą  rzeką. Ciężka arty llerya otrzy- 
„ mała juz rozkaz wyruszyć i zająć mocne stano
w is k a  na tey linii.

„Ż yczeniem  jest Xięcia Angouleme, odwo- 
„łać^ woyska zpod K adyxu , dla oczekiwania po- 
„  myślnieyszey pory do uprzątnienia niezgody mię- 
„dzy  różnemi partyam i w Hiszpanii. W  rzeczy 
„sam ey, rozdwojenie między rojalistami stanowi 
„ zawadę również wielką do urządzenia interessów, 
„ jak i niesnaski między rojalistami a stanami K or- 
„ tezów.

5,i Miesiąc już tem u, jakeśmy o tey okolicz- 
„ nosoi namienili. List umieszczony wczora z M a - 
„ drytu , potwierdza, cośmy powiedzieli. Człowiek 
„ bardzo znakomity, znający stan teraźnieyszy H i- 

-,, szpanii i umiejący zrobić dokładne wyobrażenie 
„ przyszłości, w tym  liście wyraża: iż francuzi 
„gotowi są do układania się z partyą nayum iar- 
,. kowańszą Kortezów, ażeby tylko ocalić życie 
„K ró la  Ferdynanda ; lecz że partya gwałtow na 
„ w M adrycie  zmusza Regencyą do środków do- 
„ wolnych, i opiera się wszelkiemu pojednaniu; i że 
„ francuzi wycieńczeni ty ’u wydatkami, chętnie zor 
„staw iliby partye, kłócące się między sobą etc.



N iew ierny  jak dalece wypadki mogą zmie- 
ń n ić  życzenia Francyi; lecz to jest niezawodnem, je- 
„ śli nie będzie środka łatwego do pogodzenia partyy ,  
„ przyjętem zostanie wyżey wspomnione postępo- 
„w an ie :  gdyż francuzi jawnie wspierają rojalistów 
„ ty lk o  um iarkowanych.

„ W reszc ie ,  woysko francuzkie cieszy się zdro- 
„  wiem naylepszem: dzięki chłodney porze roku.“ 

P a ryż, dnia  5 i lipca.
(z Korrespondenta W arszaw skiego).

N a zbicie wiadomości, rozgłoszoney przez 
dzienniki rewolucyyne, iż niezwyczayne klima i 
t ru d y  wojenne, sprawują liczne choroby w woy- 
sku naszem w  Hiszpanii, i przepełniają łazarety  
polowe, M onitor umieścił wykaz, podług którego, 
liczba chorych, sprowadzonych od czerwca do ła- 
zare tow  woyskowych w E rriani, M ondragon, V it-  
toryi, Iru n , Tolozie, A ynso in  i V illa rea l , wynosi 
ty lko i 58o, z których 16 umarło, a 407 wyzdrowiało.

List z M a d ry tu  pod d. 26 b. m. wyraża, 1 i  Bal- 
lasteros ścigany przez jenerała porucznika Hrabię-

fo M olitor, chciał um knąć do Jaen-, lecz jenerał 
•'oissac-Latour, ruszył przeciwko niemu i p rzym u

sił go do odwrotu. Stan Ballasterosa  jest tem gor
szy, iż jenerał M olitor miki d. 24 b. m. weyść do 
G renady.

P a ry ż  dnia  5 sierpnia:
(z G azety W arszaw skiey .)

* Dzisieyszy D zien n ik  R ozpraw  umieścił n a 
stępujące wiadomości z M a d ry tu  pod d. 5o lipca, 
odebrane przea ijadzwyczaynego gońca : „ Mamy
tu  wiadomości z K a d yxu  pod d. 26. Lękano się 
tam  o Ballasterosa , i była przyczyna obawy. W spo- 
nmiony bowiem jenerał zostaje w okolicy Jaen, o- 
tóczony korpusem jenerała M olitor , przybyłym z 
G renady, korpusem jenerała Latour-Foissac , p rzy 
by łym  z A n d a ca r , oraz całą ludnością, która po
została , i uzbroiła się przeciwko niemu. Oficer 
f r a n c u z k i , w ypraw iony dnia 26 lipca, jako posła
niec rozeym ow y do K a d y x u , . w interessie woy* 
skowym, został przyję ty  z radością od ludu, k tóry  
widocznie okazał chęć oswobodzenia Króla. N ie
dostatek  wody, chleba i mięsa zaczyna się dawać 
czuć ludnemu miastu, k tórem u się przykrzy  c ie r
pieć za obcą dła niego sprawę. N adzw yczajna  ga
zeta m adrycka donosi,iż przez M onllo  zostało pobite 
woysko rewolucyyne nie daleko V ig o ?

Tenże dziennik zawiera następujący wyjątek 
listu z Ferrol pod d. 19 lipca: „ Przeszedłszy c a 
łą  A stu ryą  i Galicyą, stanęliśmy W Ferrolu. W sz ę 
dzie mieszkańcy przyymowali nas z zapałem nie
podobnym do opisania. W oysko rewolucyyne w 
obu tych  prowinoyach nie było liczne, i nigdy nie 
wynosiło więcey na 10,000 ludzi. Z  tych  blizko 
i , 5oo kapitulowało tu , około Oooo zamknęłp się w 
K o ru n n ie , 3ooo udało się za jeneriłem  M o n llo , 
a  reszta  albo została zabrana w  niewolą, albo się 
rozeszła przez  ucieczkę. Jenerał  H ubert przyjął 
W M ondonedo  poddanie się jenerała konstytucyyne- 
go Bresson. Dziś dwie szalupy kanonierskie, k tó 
r e  podczas pierwszego uderzenia na K orunnę  przez 
woysko francuzkie , były bardzo użyteczne oblę
żonym, opuściły ten  port,  i złączyły się z nami. 
Ju tro  ich użyjemy do posłania dział wielkiego ka
libru pod Korunnę. W czora  przybył tu  ztam - 
tąd  konsul angielski z rodziną swoją. Zdaje się, 
iż w  K orunnie  panuje wielki nieład, i miasto nie 
długo się podda.“

F reg a ta  sardyńska zabrała d. 18 b. m. w por
cie zew nętrznym  D iana  kaper hiszpański, mający 
6 dział i 3o ludzi; przyprowadziła go do Genui. 
Z ab rano  także inne kapry  pod F illa-F ranca , k tó 
r e  szkodziły handh wi sardyńskiemu.

Nie potwierdza się pogłoska, jakoby jciterałd* 
w i L a llem and , obie nogi ustrzelono.

Nie m am y dotąd urzędowey wiadoiricsci o b i
tw ie  pod K o ru n n ą ; jeder tylko dziennik, G wiaz 
da, umieścił list p ry w a tn y  z obozu przedjm h straż  
pod K orunną  pod -d. 18 lipca. Początek tego li
s tu  jest następujący : „Podobało &:ę Zbaw cy od
wszelkiego złego, naszemu 7mu półkowi lek.kiey 
p iecho ty ,  dozwolić odnieść zupełne zw ycięstw o 
mad zapalczywymi buntownikami.“ W  liście tym

jest tylko mowa o bitw ie d. 15, k tó rą  stoczył pół- 
kownik Lam b a t , dowodca 7§° półku dywizyi je
nerała  JJourke, i po uporczywey walce, odparł 
nieprzyjaciela. Francuzi utracili blizko 5o ludzi, 
s tra ta  przeciwney strony  nie jest podana.

Dotąd, pisze jedna z gazet hamburskich, po 
dług urzędowych doniesień w M onitorze, woysko 
i iancuzkie  utraciło ogółem 87 ludzi zabitych przez 
ciąg teraźnieyszey woyny, a- woysko konstytucyy- 
ne hiszpańskie, przeszło 5,000.

Zdaje s i ę , iż prowineye Nawarra, Biskaja i 
Guyposcoa postanowiły u tw orzyć woysko na o- 
bronę daw nych swoich przywilejów. VVezwano 
ty m  końcem 12,000 ludzi do broni, i deputacye 
wspumnionych prowincyy, doniosły o’ tem  rejenoyi.

Dowódca rew olucyyny M a n tilla  chciał w 90 
jazdy wem knąć się do Pam pę luny ;  lecz ochotni- 
cy rojaJistowscy uderzyli na niego i odpędzili.

Oficer sztabowy hiszpański, k tó ry  powrócił 
z Estram adury ,  donosi, iż xiąd M erino  posunął się 
w e 2,5o o łudzi ku  Puerto del Pico, i ścigał blizko 
1,000 jazdy konstytucyyney.

T rzey  pólkownicy konstytueyyni, miedzy k tó
ry m i jest dowódca w Badajoz, przeszli do f ran 
cuzów i urządzają korpusy na granicy  portugal- 
skiey.

H rab ia  E sp a g n e, ktorego rejeneya m adrycka 
mianowała wice-królem N aw arry , postępuje b ar
dzo surowo z konstytucyonistami. Dnia 5 lipca 
w ydał w  główuey kw aterze  woyska pod P a m p ę - 
lu n ą  następujący rozkaz: „Podińg zalecenia rejen- 
cyi Z d. 19 czerwca, zboże na polu. będące na do
linie Baston, a należące do konstytucyonistow, któ
rzy  się nie odprzysięgll konstytucyi, ma bydź prze- 
dane na skarb publiczny. Ci wszyscy, którzy się 
przyłożyli do ubrania miiicyi lub stawiania kamie
nia konstytucyynego i t. d. mają opłacać we czwór
nasób zwyczayny podatek ; równie jak ci, k tórzy  
śpiewali bezbożną pieśń Tragala. Jeśli tacy  byli 
urzędnikami, zapłacą za karę tyle, ile brali na rok  
pens 3d. Kto, jako ochotniic wyszedł z milicyą i 
wziął k o n ia ,  zapłaci 12,000 realow. Z  tych  k a r  
pieniężnych otrzym ają wynagrodzenie ci, k torzv  
będąc w iernym i poddanymi Króla , ponfcśli szko
dę przez konstytucyonistow. Nakoniec: ponieważ 
konstytucyomsci wprowadzili mnóztwo xiążek Ji- 
bertyńskich i psujących obyczaje; przeto takie 

1 xiążki mają bydź oddane zwierzchności i publi
cznie spalone, a mianowicie wszystkie drukowane 
exemplarze konstytucyi kadyxskiey, która pełna 
m ylnych nauk, jest przeciw na wszelkim zasadom 
w iary  i syśtem atu monarchicznego, o razp rzy czy .  
n ą  wszelkiego nieszczęścia , jakie nas dotknęło.”

W  przeciągu dWóch tygodni osadzono W L u g .  
dunie  przeszło 180 esob w więzieniu, a to za k ra 
dzież, oszukaństwo i zabójstwo.

M inistrowie nasi trudn ią  się już projektami ’ 
do p raw a? które na przyszłem posiedzeniu izb po
dać m a ją . , Słychać, iż jeden z nich tyczy 'hę Wy
nagrodzenia dla byłych emigrantów. Mówią ta k 
że, iż zamiast urzędników stanu cywilnego, du
chowni u trzym yw ać będą xiegi urodzenia i śmierci.

Tuteysza Gazeta Codzienna, donosi o «wq|„ 
hieniu jenerała F o y , Gerard, A n t hour d , Sertiele, 
oraz 90 innych jenerałów poruczników i marszał- 
kovv polnych od dalszey służby, z powodu, iż n ie 
byli przychylnym i rządowi.

Urzędowe wiadomości odebrane w  M a rsy lii 
zawierają, iż w A lexa n d ry i (w Egipcie) okazało-”się 
morowe powietrze, które przeszło na różne o k rę 
ty  europeyskię, i rozszerzyło się do wysp a rch y .  
pelagu greckiego. Z  tego powodu we w szyst: ?ch 
portach morza śródziemnego wydano rozkaz, aby 
środki ostrożności względem zawijających okrętowy 
jak nuyściśley były  przestrzegane.

I I  I  S Z  P ' /  N  I 1 A .
M a d ry t dnia  3o lipca.

(z G azety f i  arszaw skiey.)
Xiążę Angoulerne przed wyjazdem swoim z 

tu teysźey  stolicy wydał następujący rozkaz dzien
ny: „ Marszałek X:ążę R eggio , dowódca korpusu 
woyska, ma naczelne dowództwo w prow inc jach



N owey K a s ty l i i , E s t re m a d u ry , Segow ii, Leonu, 
Salamanki, Walladolidy, Qalicyi i Asturyi. Głó
w na jego kw ate ra  pozostanie w M adrycie. X ią- 
żę Hohenlohe, dowódca 5go korpusu w o y sk a , ma 
naczelne dowództwo w  prowincyacli Santander, 
Burgos, Soria, Santo Domingo, Alava i Biskai; głó
w na  kw atera  jego jest w  W ittoryi. M arszałek M ar
grabia Lauriston, dowódca 5go korpusu, obeyrnie 
naczelne dowództwo w  prowincyach Guiposcoa, 
N aw arrze  iA rragonii;  główną kw a te rę  mieć będzie 
w  Tolozie. Jenerał porucznik H rabia  M olitor , 
dowódca 2go korpusu w o y sk a , ma naczelne do 
wództwo w  W a le n c ji, M u r c ji  i G renadzie. Je 
nera ł  V ice-Hrabia Foissac Latour, dowódca czyn- 
ney  kolumny, ma zw ierzchnią władzę w prow in
cyach Kordowy i Jaen. Jenerał porucznik Bor- 
desonlt, dowódca j go korpusu  odwodowego, obey- 
mie naczelne dowództwo prowincyi Sewilli i bę
dzie kierował działaniami pod K a d yxem ; główna 
jego kw atera  jest w Puerto Santa  M aria. Po wyż 
szy l-ozkład może bydź zmienionym stosownie do 
potrzeby.**

K onsty tucyyna  osada tw ierdzy  M onzom  (w 
Arragonii) otworzyła bramy ki ólewsko-hiszpańskie- 
m u jenerałowi brygady Santos-Ladron. Jest to 
znaczne miasto z cytadellą po obu brzegach r z e 
k i Cinca, a poddanie się jey tem  ważnieysze , iż 
panuje na drodze do Saragossy, idyw izy i  naw ar- 
skiey, liczącey 25oo ludzi, u ła tw ia  weyście do K a 
talonii. Spodziewać się także wypada niezwiocz
nego poddania się zamku Fenasque, k tó ry  oblega
ją mieszkańcy miasta i 609 ludzi z dywizyi urzą- 
dzoney w  M ivalletas.

D n ia  3 i. G łówna k w a te ra  Xiążęcia A n g o u - 
leme była d. 29 b. m. w  Ocana. P rzyym ują  go i 
w ita ją  wszędzie jako oswobodziciela. Rallasteros 
jest opasany pod Jaen. Będzie musiał poddać się, 
albo b itw ę stoczyć.

Odebrane tu  z K a d yxu  wiadomości docho
dzą do d. 25 b. m. K rólestw o Ichmośc z rodziną 
swoją są zdrowi. Dnia 21 b. m. zawinął do K a 
d y x u  ok rę t  angielski pod banderą rozeymową, co 
daje powód do różnych wieści.

Qsada w Ciudad Rodrigo, wynosząca d o 4 oo 
ludzi, przystając na wezwanie M orilla , chce się z 
nam i połączyć, pod temiż co i on warunkami. M o- 
rillo  na czele 2000 woyska wszedł do Santjago  
gdzie Palarco  n iedawno w ybra ł ab,000 l iw rów  
k o n try b u c j i .  '

Od gran ic hiszpańskich dnia  ó i  lipca•
(z te y ie  gazety). _

Baron Froles  ogłosił rozkazem dziennym a. 
18 b. m., iż jenerał porucznik Sarfie ld  jest drugim 
naczelnym dowódcą woyska i szefem głównego 
sztabu.

Dowódca, tw ierdzy  U rgel prosił o przysłanie 
naczelnego lekarza 5 igo pólku francuzkiego z P u y-  
cerdy, dla opatrzenia żołnierzy konsty tucyynych , 
ranionych w bitwach d. 18 i 19 b. m.

Oficer francuzki pisze z obozu pod SantonU  
pod d. 17 b. m. „Stoimy pod Santorią. Oblęże
nie tey  tw ierdzy  jest niepodobem; chyba głodem 
możnaby ją przymusić do poddania się ; w kró tce  
się jedna! "podda: bo żołnierze osady kompaniami 
przechodzą do nas, i dowódca chce z resztą  ludzi 
popłynąć "do K orunny. Drogę mieliśmy bardzo 
p rz y k rą ;  wśród nieustannego deszczu przechodzi
liśmy spadziste góryj wszystko to  cierpliwość z od
w agą pokonała.**

Donoszą z P uycerdy  pod d. 5o b. m. o pod
daniu się zamku Venasque. Osada k o n s ty tu cy jn a  
poszła w niewolą Wojenną. Zajął go jenerał ro- 
jalistów M iralles. T ra p is ta ;  k tóry  teraz zestał 
marszałkiem polnym* uwiadamia, iż dowódca kon- 
stytucyoiiistów M a n tilla , zabrany w niewolą ra- 
z m z 21 tow arzyszam i sw y m i,  )ł zabity od 
jednego wieśniaka niedaleko Valfie: ra  w N awarrze.

Dowiadujemy się z Y g u a la d a , pod Ą. 28 b. rm 
iż M ilans  i Llobera  cofają się do L e r y d y , a m a r 
szałek M oncey, ściga ich, osadziwszy miasto V il-  
la frcn ca .

T aż gazeta donosi pod d. 2 sierpnia z M a 
drytu-. Rejencyra odebrała pomyślne wiadomości z

K a d yxu , dochodzące do ,d. 27 lipca, o zdrowiu ro«
dżiny królewskiey. K ilku’konsty tucyynych  żołnie
rzy , będących na straży  w Trocadero , przeszło 
do woyska oblegającego. Niechęć pochodząca z nie
dostatku żywności, jest tak  w ie lk a ,  i i  wkrótce 
można się spodziewać ucieczki wielu konstytucyo* 
nistów. J

P o r t u g a l i a .
Lisbona dn ia  17 lipca. . 1

(z G azety W arszaw skiey).
Margrabia Palm ella, m inister interessów za- 

granicznych, rozesłał okolnik do pósłow zagranicz
nych, donosząc im, iż z rozkazu M onarchy sw e
go oświadczał posłowi hiszpańskiemu D on M anuel 
M oria de A q u ila r , że z powodu niesłychanych 
zniewag, jakich Król Jmć K atolicki doznał w  Se
willi, rząd  Króla Jmci portugalskiego, nie może go 
uznawać za pełnomocnika rządu w  Kadyxie, i dla 
tego wszelkie urzędowe z nim  stosunki ustać' m u 
szą; może jednak bawić p ry w a tn ie  w Lisbonie.

1 Przed kilką dniami wyszła t u  ustaw a kró
lewska, nakazująca 3o podeyrzanym osobom odda
lić się w różne s trony  królewstwa. T rzecia część 
ty ch  osób składa się z duchownych, k tó rzy  już o- 
sadzonymi zostali w klasztorach. W  inney us ta 
wie napomina K ró l  tylko 34 mieszkańców, ażeby 
szanowali teraznieyszy porządek rzeczy, unikając 
tajem nych związków. Żnayduje się w tey  liczbie 
siedmiu urzędników, dwóch adwokatów i jeden de
putow any stanów.

A n g l i a :
L o n d yn  dn ia  29 lipca.

(z Korrespondenta W arszaw skiego .)
G azeta  dworska donosi o m ianowaniu P a n i  

Thornton, pełnomocnym ministrem p rzy  dw orze 
portugalskim, a Pana P itm an  Clarke, jeneralnym  
konsulem na wyspach Przylądku, tudzież o Uzna
n iu  Pana Rebelia de A ndrade, portugalskim jene- 
ra lnym  konsulem w  Londyn ie.

Na wielkim londyńskim w arsztacie  robot że
laznych i' stali, kończą te ra 4 parow ą machinę, vr 
k tó rey  lód w znaczney ilości może być trzym any . 
Jest ona do wschodnich Indyy  przeznaczoną, gdzie 
k lim at nayw ięcey  lodu potrzebuje.

L o n d yn  dn ia  5 /sierpnia.
(r G azety W a rsza w sk iey ,)

Tuteysze pispia publiczne m inisteryalne za 
pewniają, iż eskadra angielska popłynie do rzeki 
Tagus, dla powściągnienia s t ro n n ic tw a , k tó reby  
chciało zaburzyć spokoyność Portugalii. Inń i tw i e r 
dzą, iż rząd  nasz uzbraja 6 fregat, k tóre  n iedale
ko zamkniętych portow  hiszpańskich krążyć mają.

W  jedney z tu teyszych  gazet czy tam y, i”ś  
Baroh des B osuns de R ichem ond, szwagier Pana 
Fillele, przybył do K orunny  na okręcie francuz -  
kim, płynącym do Indyy , a zabranym przez hisz- 
panów. Osadzono go w zamku i. Antoniego, a po
tem , na usilne przełożenia  Pana W ilson  o, uw ol
niono.

Słychać tu , iż między d. 26 a 3o lipca, woy- 
sko francuzkie miało uderzjrć na K a d y x , i razem  
s t r z e l a n i e  od lądu i morza miało się zacząć. G a 
zeta m inisteryalna Goniec zapewnia, iż w potrze
bie mieszkańcy K a d yxu  chcą się poddać anglikom.

Lord N u g en t  wypłynął ztąd  do Hiszpanii dla 
służenia tam  pod jenerałem W ilsonem . A

Donoszą z P aryża  jako pogłoskę, iż jenerał 
Abisbal poległ w  pojedynku z jednym adw okatem  
w  Lim oges.

Ajent gospody L loyds  pisze z G enui pod d. 
24 lipeą, iż odebrano tam  z Barcellony  wiadomość 
o wyyściu ztam tąd  M in y  d. i 3 tegoż miesiąca w  
600 ja dv i 3oo piechoty.

Młody Karol L u d w ik  Napoleon M urat, m a- 
jący la t  22, podał się w  N o w ym -Y o rku  do 
natura lizacyi w Stanach Zjednoczonych.

Taż gazeta donosi z L o n d yn u  pod d 8 sier
pnia: W k ró tc e  popłynie ztąd  do L isbony  Pan
' T y w h itt , herold orderu podwiązki, dla instalowa
nia Króla Jmci portugalskiego na kaw alera tegoż 
orderu, którego członkiem wsporaniony M onarcha

)5(



*ostal -mianowany zaraz po przywróceniu powszech
nego pokoju; lecz w początku pobyt jego w Bre- 
zylii, a poźniey rozruchy w Portugalii, wstrzym a
ły  installaoyą.

P R U S S Y.
Berlin dnia  i6  sierpnia:

(z Gazety W arszaw skiej!)
Królewic nasz, następoa tronu, wyjechał ztąd 

do Szczecina.
W  lipou zawinęło do Gdańska 162 okrętów 

morskich ze śledziami, węglami ziemnemi, szkłem, 
dachów ką, cegłą, skurami, oliwą, łojem, jęczmie
niem, owsem , solą, winem i korzeniam i; wypły
nęło zaś w ty m że  miesiącu 157 okrętów z drze
w em , pszenicą, żytem, płótnem, popiołem, śledzia
m i i rozraaitemi innemi towarami.

Królewska akademia sztuk pięknych na zgro
madzeniu swojem dnia s 5 marca r. b. obrała Pan
nę W ilhelm inę Juliannę Asimon artystką akade- 
miczną, z powodu szczególnieyszey jey biegłości 
W w yrzynaniu  ozdób na drzewie.

N I B M C Y.
Od brzegów M enu dnia  7 sierpnia.

(z Gazety W arszawskiej.)
Podano seymowi szwaycarskiemu wniosek, 

aby konstytucye wszystkich kantonów były jedno- 
stayne, aby władzę związku przywrócono z takiemi 
praw am i , jakie miała dawniey ; aby wszystkie 
publiczne szkoły podlegały centralney kommissyi, 
k tóraby  potwierdzała prołessorów i czuwała nad ich 
naukami pod względem politycznym i religiynyra, 
i  aby do kommissyi tey należała cenzura nie ty l
ko druku w  kraju, lecz oraz sprzedaży pism i xią- 
żek drukowanych za granicą.

W  Darm sztadt wyszło d. 1 b. m. urządze
nie względem nauki młodych izraelitów . Każdy 
wyznawca religii Moyźeszowey powinien dzieci 
swoje posyłać do szkół publicznych, gdzie brać 
m ają zwyczayne nauki, oprópz religii, którey oso
bno w swoich na to  p rzezn aczo n y ch  szkołach u- 
czyó się będą.

■ i i i ...........................

A  Z Y A*
Sm irna dnia  20 czerwca.
{z Gazety W arszawskiej)^

W  uroczystość W niebowstąpienia Pańskiego 
po mszy, flotylla grecka, złożona z 60 okrętów ip- 
saryyskioh, idryyskich i spezyyskich z kilku s ta t
kam i palnemi, wypłynęła z lp sa ry  zaflo ttą  tu rec
ką, o którey poruszeniach wiedziała. Przed wyy- 
ściem atoli pod żagle, zaszła krwawa kłótnia m ię
dzy idryyczykam i ł ipsaryyczykami, z powodu, iż 
pierwsi nie choieli się podzielić;z drugimi kontry^ 
bucyą, wybraną na wyspach Syra  i N axos  i chcie
li ją (sami wziąć za koszta uzbrojenia. Posłano 
sztafetę do senatu idryyskiego; lecz pokazanie się 
floty tureckiey było dostatecznem do ukończenia 
Sporu; wspólne niebezpieczeństwo powściągnęło nie
zgodę. Rząd grecki wyraohował dochod krajowy 
w  illości 5a milionów piastrów, a chcąc greków, 
mieszkających na wyspach, przywiązać do spra
w y  moreyczyków, obiecał im, iż z końcem trze- 
ciey kampanii, sam ponosić będzie wydatki na woy- 
nę, które są bardzo znaczne: bo każdy uzbrojony 
okręt grecki kosztuje i 5,ooo piastrów.

D nia  a3. G recy nie wierzą ogłoś zoney przez 
turków  amnestyi. Ufają wprawdzie W.' Sułtano
wi, ale nie ludowi tureckiemu. Dla tego więo od
rzucają wszelkie propozycye przyjacielskie, i trw a
ją przy swoiem powstaniu.

1). 6 lipca. Ibrahim  basza wszedł już do Per-

famu, i  tłum y woyska azyatyckiego zbliżają się 
o nas. Tymczasowe środki obrony naszego ba

szy, zasługują na pochwałę; część miasta, w którey 
chrześcianie mieszkają, jest zamknięta.

A m e r y k a .
W  Chilf wybuchnęła nowa rewolucya: 

nerał Freyre, dowódca tw ierdzy Conception (Nie
pokalanego Poczęcia) w porozumieniu z dowódcą 
V aldivii, półkownikiera Beauchief, opanowali ster 
rządu. Q!Higginsa poymano w niewolą w San 
Jogo ; San M artin  chcąc uciec do M andozy  zo
sta ł także poymany w górach Andeyskich i w trą 
cono go wraz z jego przyjacielem O^Migginserp do 
Więzienia. Kongres i Junta rządowa rozwiązały się.

Przybył do M exyku  posłaniec stanów hisz
pańskich, którego w paszporcie tylko kupcem na
zwano. Zaprowadzą go pod zasłoną do Vera Cruz, 
zkąd miano gO natychm iast odesłać do Europy.

o Z b i e g a c h .  \
1 Od Litew sko - W ileńskiego Gbernialnego 

Rządu ogłasza się, i i  wzięty wmieście W ilnie bez 
paszportu cygan Jan Fiedorowicz, k tó ry  między 
innem i na examinie wyznał, że od urodzenia" ma 
łat 26, rodem z guberskiego miasta W ilna, i. że 
jakoby tu  podług rewizyi zapisany; takcwe w y
znanie po uczymoney przez pośrednictwo wileń- 
skiey mieskiey policyi wyprawki okazało sie nie- 
sprawiediiwem; dla nieokazania do potwierdze
nia tego naymmeyszych dowodow, na mocy Ukazu 
Rządzącego Senatu pod dniem 29 augusta 1807 r»  
podług rezolucyi Rządu pod dniem 22 maja i 8a3 ro 
ku nastałey, uznany włóczęgą i na mocy 10tego 

. paragrafu Naywyższego Jego Cesarskiey Mości roz
kazu pod d. 23 lebruaryi i 8a3 roku, danego Rządzą
cemu Senatowi; dla odprawienia do Syberyi na po- 
sielenie odesłany d. 26 tegoż maja podług urządze
nia o posyłających się, do tobolskiego Prykazu 
zsyłkowyoh, o czem zgodnie z 12, i3, i4  i i5 pun
ktem  tegoż Naywyższego Ukazu, uwiadamiają się 
właściciel tego włóczęgi albo gromada do którey na
leżał. Przymioty pomienionego włoczęgń w zrostu 2 
arszyn i i  wierszkow; tw arzy  podługowatey, czy- 
stey, gładkiey, włosow na głowie, brwiach i wa- 
sach czarnyoh, oczu karych, nosa długiego nieco 
szerokiego. Dnia 21 julii i 8a5 roku Sowietnik 
Białocki. Sekretarz Kleyst. Stołanaczelmk Su
chocki; ou

Od tegoż Rządu ogłasza się, iż iWzięty tu - 
teyszey gubernn w powiatowem mieście Kownie 
bez paszportu Adam Dominika syn Arcikowski, 
k tó ry  między innemi na examinie w yznał, rże 
od urodzenia^ ma lat 17 rodem z m iasta Kowna, 
a w rewizyi nigdzie nie zapisany; lecz takowe wy
znanie okazało się niesprawiedliwem, i że po zabra- 
ney sprawce okazało się, że wszyscy kowieńscy mie
szkańcy, nietylko jego, ale i jego matki nieznają; dla 
nieokazania do potwierdzenia (tego naymnieyszych 
dowodow, na mocy Ukazu Rządzącego Senatu pod 
dniem 29 augusta 1807 roku, podług rezolucyi Rządu 
pod d. 17 maja i 8a3 r. nastałey,^uznany włóczęgą, 
i na tnocy 10 paragrafu Naywyższego Jego Cesar
skiey Mości rozkazu pod d. 23 februarvi 1823 r .,  
danego Rządzącemu Senatow i; dla odprawienia 
do Sybelyi na posielenie odesłany d. 26 tegoż maja, 
podług urządzenia o posyłających się , do tobol
skiego Prykazu zsyłkowych, o czem zgodnie % i 2, 

pnnktem tegoż Naywyższego Ukazu 
uwiadamiają się właściciel tego włóczęgi lub gro
mada do którey należał. Przymioty pomienionego 
włóczęgi: wzrostu 2 arsżyny 5 wiersz.; tw arzy  
podługowatey, białey, czystey, włosow na głowie 
1 wąsach rusych, brody jeszcze niegoli, oczu t,},.. 
kitnych, nosa długiego, ne tw arzy z obu stron i na 
brodzie z prawey strony ma brodawki, obie ręce 
w  łokciach przykurczone od choroby. Dnia 28 ju . 
lii 1823 r. Podpisy jak wyżey.

K urs wileński na assygnaty od dnia 7 sierpnia 
rubel srebrny 3 rub. 77^ kop., czerwony złoty no
w y r. 11 kop. 70, stary r . 11 kop. 52, imperyał r. 36 
kop. 6o£.

Pozwolono drukować. Z  polecenia J W . Wojennego Litewskiego Gubernatora,
A ndrzey Sucharski Rzeczyw isty Radca Stanu i Kawaler,

w Drukarni Redakcji.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 98.
W ilno dnia  1 5 sierpnia v. s. i S 2 5 Roku.

O E  t  JI B  Jl  E  H  I  H. 1. Kommissya Sądowa E d u k a c y jn a  Gubernii
4 H^itiEPlToicKOE .Bojibiioe EKoiioaiH^ećKoe 06 - W o łyń sk ie j  Podolskiej i K ijo w sk ie j ,  uwiadamia

la e e n u to  Kb i ' ,  y n p a u . im oiueniy  .B ikiciickoio l y o e p -  
iiie'S) n jieupoiiOfiii.io 110 hŁ cko jlłico  eKseamanpoBŁ 
^B yxb  c o ’iH iieiu ii: n e p n a ro . O^tfi.i.nH^pcK.bM’h cejiB- 
CKO.wii xosH iioniili ab  iiMit1.miiepib ero co cm o jin in , 
KaJCb cjiyatain;ee na^ekHim niHiyii. cpe/temBOMi, k j. 
ycoBepuieHcrnBOBaTiito 3eMACATJtin 11 fijia rococn joa- 
itifl nOMtu^HROBŁ; a .upyraro : onsicatiie sew jieiioąiieM - 
Jioit M auiiinbi, K om opaa saMliHAeiTiŁ 6o«tbiuoe hhcjio  
paćom iniKO tib it oóaej-H acun. n rpygb i. C hjw ł co h h - 
H em aiw b, n.-tma nepB oaiy  3 p y ó . , a iiocat.'yiieM y 
5 p y ó . accnrnapinM M . A ironio w y  óaat OTio.i/inrh juo- 
ÓHnie.iH tTO3/!ticm na h  3eivrjicy6jiiH, ate jiaw m ifl n p i-  
ofip’&cmb o^ho a t u  oóa ci it coHiinenifl y nliyoM inni. 
o uhciiili. atejiaiomji no.tynvmib nraxoBtaH co.im- 
i ie n in , ii n p u c jia rab  n o ^n  aypecoM 'b ) n p a s a  mom,a- 
10 1’yóeptiicH) 110 BhtiiteosHa'iciiHoii ij/BhIi geHKFif, 
sa K om opsia  6e:rb yaJibnT.nmeH m y t'p a ;k ii na iifp e -  
CM.tKy irtpeCye.MOe com m enie flócm aB.ieno' h m ł  óy- 
yeirib . C eK pem apb  A. JLasapoBiin/b.

O g ł o s z e n i e .
2. Cesarskie Wolne T ow arz ys tw o  Ekono

miczne do P Zarządzającego Gubernią Wileńską 
przys ła ło  po kdka exemplarzy d . \óch d z ie l : *sze
0  vnevskiem gospodarstwie we F l a n d r y i , w teraź
ni e j s zym  jego stanie,  jako służące za hayskute-  
czn.eyszy środek do udoskonalenia gospodarstwa
1 dobrego stanu właścicieli ziemskich; a 2gie:0pisanie 
machiny do podnoszenia ziemi, k tóra  zastępuje wiel
ką  liczbą robotnika 1 ułatwia pracę.  Cena tych  
dzieł: pierwszego 3 rtible, a drugiego 5 rubli assy- 
gnacyami. Miłośnicy gospodarstwa i rolnictwa,  
chcący mieć jedno, albo oba te dzieła, zechcą u- 
wiadownć, dokąd one mają być przysłane,  i p rz y
słać pod adresem Zarządzającego Guberniją pienią
dze , podług cen wyzey w y ra żo n y ch , za Jstóre,  
bez dalszych wydatków na przesyłkę,  żądane dzię- 
ło zostanie im przysłane.  Sekre tarz  A. Ł&zaronicz.

i .  Chociaż na obl>g od W .  Ignacego B y c z - 
Jeowskiego Sędziego na ił. p  .l. 20,000, n iże j  pod
p isanej służący,  26 augusta  1822 w akta Grodz. 
W ile ń  wprowadzony, był napisany ode mnie p ro 
jekty we przelew na imie IV. Bogumiły z Strutyń-  
sk eh Horahladowey kclleskiey asessorowey bez za
liczenia summy, i tak został złożony w ręku J r a 
n a  Stani ł iw a  Hajewskiego t ,  lutującego się R e
gentem Z a w iley sk im , za leco n g o  doradcy i p leni
potenta , do tego interessu mnie nakłaniającego, l 
chociaż takowy przelew pomimo wiedzy 1 woli ma- 
jey ,  z  powierzonego depozytu, został wydany W .  
Horahladowey; kiór2 poważyła sie cny  28 ju in  teraz, 
r. wnieść do akt Grodz. !Vileń , jednak gdy tako
wego przelewu  , m ie y  podpisana W .  Horahlado
wey nieoddawoła ( zostawując ony w  ręku H ajew 
skiego jak on iądal) i gdy  od niey summy za ta
kowym przelewem za oblig Byczkowskiego nie bra 
ła\ pr-eyście więc takowego przelewu do rąk IV. 
Horahladowey, jako szczególny wypadek, jak przeze  
mnie akceptowanym brd ż  nie m o ż e , tak tez IV . 
Horahladowey właścicielką wszystkiego obhgu u- 
czym ć nie zdoła ; przeto nim manifest w aktach  
Z ie m  Wileńikich  9 augusta zapisany obszerniey 
objawi szcteguly działań JP. Hajewskiego , tym  
czasem ostrzegam Publiczność, iżby nikt takowego 

' przelewu lub za onym mniemanego aktorstwa o- 
bligu od W . Hirahlndowey nienabywał, w układy  
m e wchodz'1, g d yż  oblig oryg  nalny w tym  przele
wie wspomniany nie jest w ręku oney  , a o tm k -  
czemmenie takowego przelewu tak z u trzymującą  
o n y , jako z w ydaiącym  został roi poczęty process w 
Sądzie Z iem . W ileń. w regrestrze taktowym. A n 
na Kołakowska Prezyd. Ptu Kowien.

Z e  tak we ostrzt len ie  w R edakcji  Kur. 
Lit .  może bydź drukowane. Świadczę K a n i  Jlo- 
manowict Sędzia G. P. fV.

P P . Obywateli iz w dniach  10, 11 i 5 grudnia  r. 
b. idaS odprawiać się będzie w mieście powiato- 
Wem W łodzim ierzu  w obecności jednego z człon
ków Komriassyi hcytucya dwóch lub trzech le tn ie j  
artnduwney pussessyi dóbr połowy wsi P oltm ca  
C ł f tp s k u  1 W ołki Lhrypskiey w Gubernii fi ofyń- 
skiey, ptcie Włodzimierskim leżących po X X .  P a u 
linach Wlodawskich na fundusz ed u k a cy jn y  p r zy -  
p a d ł/eh ,  ru tem , lub osobno fo lw arku  P  lemca , a  
osobno W ólki z  Chrypskiem. Dochodu przynosiły  
te dobra funduszow i. edukacyyntm u podług osta
tniego areridowncgo licytacyjnego kontraktu r. sr. 
lboo na rok (w co dochod z l . tó w  nie wchudzi). 
Bliższą o tych dobrach w.iod, mość Oraz warunki  
za jasiemi dobra te w orerdę puszc ton tm i bydż  
mają, można mieć w kancellaryi Kotnmissyi n i- 
n u y s te y  w kaidy m czasie , a pod moment licyta
c j i  można będzie w tey m itrze  wszelkiej in form a
c j i  zasiągnąć od obecnego temu aktowi członka  
Koninussy 1. Chcący zapisać się t a  licytanta winien  
będzie złożyć u deltgowanego do licy tacji  r. sr. 
i5o lub dodat&czną na  to porękę w zakład, £e od 
postąpioney przez  siebie przy  licy tacji  sum m y nie  
odskoczy. Takowe vadium zwrócone będzie ty m  
co się przy  l icy tacji  me utrzymają  ; ten t a i  co 
n a jw yższą  i L j Ś ć  postąpi, doda do złożonego p r i e t  
siebie Vidium summę dopełniającą postąpioną przez  
siebie roczną tenutę, albo na nją dostateczną oka
że ewikcyą a to dla pewności d. trzymania warun
ków Kontraktu i na odpowiedzialność ta  mogące  
w czasie wyniknąć pretensye■ Gdyby licytujący , po 
postąpieniu n a jw y ż s z e j  sum m y chciał się od nipy  
cofnąć, złożone przezeń vidium przepada na ko
rzy ść edukacyjnego fu n d u szu  , a bezpośredni po
WIM /l t^' • /  t/łU — -  1.4

uskutecznieniu dopełniających warunków. H a n  w  
Krzemieńcu dniu  5o lipca iB25 r.

Raciborowtki Kom. Sąd. Eduk .  Pisarz R udzki .

2. W  stosunek awizacyi w  r. 1823 pod 
Nr mi 8 4 , 85, 86 i n 4 Publiczności zakomu
nikowanej (nie w zamiarze prywatnego zysku) 
lecz aby praktyka w paśmie kilkodziesiątle- 
tnim nieprzerwany postęp okazująca, w przed
miotach Architektoniko-ekonomicznych, wspa
niałomyślnym obywatelom do niezawodnego u- 
żytku mogła dochodzić; wyobraża się; że z a- 
brysow i modeioW przez niżey podpisanego w y
danych, przy własneyże Inspekcyiney dyrekcyi, 
w  przebiegu przeszłey zimy doprowadzono do 
skusku zamierzonego robotę Młynobudowniczą, 
x oszczędą robotnika, i zajęcia czasu robotom  
rolniczym przyzwoitego; utrzymując się na lp- 
dzie bez rynsztowania do bicia pali i t. d. w 
Majątku XX. Franciszkanów Wileńskich Kija- 
ny zwanym. A w Starostwie Olkienickim tey  
wiosny założono wnów fabrykę wapienną i ce -  
gielnianą, doby wania ciosow wapiennych, użycia  
rudy do murów i t. d. do murującego się K o 
ścioła Parafialnego, który od lg o  czerwca w 
roku teraźnieyszym z fundamentów założony, 
wznosi się w  regularnym postępie do zakryślp- 
nego sobie przeznaczenia. Życzącym przeto 
mieć przewodniczącą informacyą w podobnych 
przedmiotach, lub innych; uczynność swą ofia
ruje : a szczególnie do zakładu wsiów zbroy-  
nych od pożaru, ma pewne-systematyczne pla
ny; w  odpowiedzialność jakiey bądź pozycji, 
naymnieyszym nakładem.

A P. Okolow Architekt.



3 . Oświadczenie  imieniem JVV. Leopolda 
Górskiego Marszałka P l u  Telszewskiego i K a -  
waLera O rd e ru  Teutońskiego,  iczym się z n a 
stępnego wydarzenia:  z działu między Starostą  
Gorzdowskim Macieiem, a Ciwunem Użwent .  
Benedyktem Woynami  Braćmia rodzony mi 1670 
8bra 529 da t  1677 Jurni  20 w Grodzie Zmudz-  
kim,  toż w sposobie przenosu w Trybunale  
Nowogródzkim 1680 xbra 3 1, takoż i ę 44  junii 
10 w Trybuna le  Głównym W. X. Li tewskiego 
ak tykowanym, uczynionego,  Macieiowi W o j n i e  
W o y to w s tw o  Gruszławskie  z a t tynencyami,  zaś 
Benedyktowi W'dynie dobra Si łar tty z ogran i
czeniem dostały się, którym Maciey W oyna  
obowiązał  się Benedyktowi W oynie  pisząc w 
słowa: j,Ja Maciey W o y n a  Starosta  Gorzdow-  
ski odebrawszy dobrami le iącemi i poddanemi,  
mianowicie w majętności Sałantowskiey i zdy- 
minuacya intraty Woytowstwa Dawkszowskiego 
JP .  rodzonemu do^tahgo,  niemogłem poddany
m i  osiadłemi in tr a tę  porównać, opisuję się t e 
dy co rok mianowicie począwszy w roku  da 
P a n  Bóg 1G7G mca nowembra  11 dnia, 1o jest 
W dzień Sgo Marc ina  świę ta  Rzymskiego we 
dworze  JP.  Benedykta  Sałantowskim,  monetą  
arebną licząc za ta lar  po złotych 3 , a za czer
w ony  złoty po zł. 6 or tami niebrakownymi 
lub pół torakami albo złotownymi, jako pe w ną  
coroczną in tra tę  sam przez się i sukcesorów 
następców moich J1J. Benedyktowi Ciuna Jego
mości co rok na lata po sobie idące Wiecznymi 
Czasy tego wyż pornieńionego dnia, i na tym 
mieyscu po zł 192 i groszy i 5 monetą  z wyż 
mianowaną  płacić i oddawać pod winą 3o,ooo
zł. opłacić na riieprzeżyte czasy po zł. iga gr. i 5
1 j  — •**■'—— *»akfe przez 1'or.niaiiyctl
Akto rów przechodząc do dz iedz ic tw a zeszłego 
do wieczności JO.  Xcia Platona ż u b o w a  G e 
ne ra ła  od Jnfanteryi  i Kawalera  różnych Or~ 
de rów,  a majętność Salanly do źał. doszły, we 
wszystkich punktach  wspomniony dokument  
od momentu  nasilania uświęcał  się tak przez 
samych W o y n ó w ,  jako też  pożniey przez n a 
s tępców ich, i nawet  JOX. Zuboff powyż
szą tokryśloną należność Delatorowi d0 roku 
1816 opłacał.  Ile wsportiiońa powinność na  i n 
we n ta rz u  dla Grusz ławek hiajętnpści sporzą
dzonym przez Kobel ina Komornika Xięs twa  
Zmuydzkiego jest zap isaną , aby do Sałant  o-  
p łacona ,  z tego powodu Delator  znayduje po- 
bndki , aby swey należności nieutracił  i niniey-  
sze Oświadczenie  zapisując zapewnia,  iż w r a 
zie nieoddania processem u Sukcesorów Xię-  
cia Zubotfa  dopominać się będz ie , należności 
swoiey.  Jakowe  Oświadczenie  podpisuję. 182a 
Xbra 17 dnia.

Stanisław Towik iewicz  Plenipotent .
'Roku 1823 mca lutego 7 dnia. P rzed  

Aktami Aiemskiemi P i  u TeJ. stawając obecnie 
W J P a n  Stanisław Towtkiewicz Sekr. Granicz, 
i Adwokat  Subsel. Telsz. to oświadczenie do 
ak t  podał.

Przyję to  Ignacy D ow kont  Ziemski  P t u  
Telsz . Aktowy Regent .

Ze  T akow e  oświadczenie może bydź u-  
miesczone w K u ry e rz e  Redakcyi  Wilenskiey 
świadczę. Karo l  Romanowicz Sędzia G. P. W .

a. Sąd Taxatorsko  Lokacyyny za D e k r e 
tem Rent issyynym Sądu Gfóyrnego dla domia

ru Satysfakcyi wierzycielom J W .  Antoniego Mi- 
cewicza b. Marszałka Ros ień w dobrach Go-  
ryszach w Powiecie  Rpsieńskim poruczone dz ie 
ło konkursowe ułatwiający;  choc iaż 'czynioną  
awizacyą w Gazecie K urye ra  L i tew.  prom«.il- 
gatę dekre tu  oczewistego na dzień 20 przesz łe 
go mca lipca zamierzy! : gdy jednak dla wiel
kości dzieła, a z tąd dla niepodobieństwa r y c h ł e 
go u łatwien ia  wszystkich w tym interesie p rzy
niesionych s tosunków i okoliczności, wyspieszyć 
na termin z.akreśłony nie mógł: i w dniu wyra-  
żonym dekret  promulgowanym niezostał, dopio- 
rb więc, gdyby st rony, dla następnych w p r o 
gresie interessti stopni, niewiadomością nieskła-  
dały się; powtórnie  postanowi! też s trony zawia
domić, że nieodmiennie dnia 20 teraźnie jszego  
miesiąca sierpnia w dobrach Goryszach dekret  
między JVV. Micewiczem a jego wierzycielami 
ogłaszać pocznie. Oczem podając dla t rzykro tne -  
gp zaawizowania ninieysze ogłoszenie do Gaze t  
K u r y e ra  Li tewskiego o wolności przyjęcia c n e 
go poświadcza.

Franciszek Kleczkowski Sędzia Ziem. P tu  
Troć.  Exdyw. Józef  Olszański Pisarz Ziem. P t u  
Wileń-  Exdy wizor. Jan Brodowski Sędzia Grodz.  
Br. Ex.' lywizor. Regen t  Wincenty  Dauksza.

2. Od Li tewskiego Grodzieńskiego R z ą 
du ogłasza się, iż położona w tuteyszey guber-  
nii w powiecie Wołkowyskim część maję tno
ści Łopiepicy, wydzielona byłemu odkupczy-  
kowi t runkowego poboru Houw altowi  z cza-  
checkiey exdy wizyi, zawierają  w sobie jednego 
poddanego z siemją, ziemią i zabudowaniem, na 
uzyskanie l iczącej się na l louwalc ie  za t rzy 
m a n e  w mieście Grodnie odkupu,  akcyzney 
ńiedoimki , p rzezn aczo n a  na przeda*. s publi
cznych targów, mających się odbywać dnia 126 
i 37 następującego miesiąca septembra w W o ł -  
kswyskiey  szlacheckiey Opiece,  a t rzeci  osta
teczny w tym Rządzie  , za t rzy miesiące cd 
dnia wydrukowania , k tóre poźniey nastąpi w  
Sankt  Pe te rsbursk ich  albo Moskiewskich gaze
tach; a zatem wzywają  się życzący kupić. Dnia 
sG juiii 1825 r.

Expedy to r  Kolleski Sekretarz  Jan  K r u -  
powicz-

R o b u  i 8 a3 .Mca juiii 28 dnia wieczór  
o godz im y  szóstey, w obecności Superiora  kla
sztoru XX. Missyonarzow JX.  Józefa Bohda
nowicza i Członka Policyi części iszey Inspe
ktora  de Pertez  w Domu Sierockim Dziecią
tka Jezus ciągnięta została loterya na haft  do 
sukni  damskiey; z liczby 3o biletów Nr  8 w y
grany,  właściciel więc takowego biletu do t e 
goż Domu Wileńskiego Dzieciątka Jezus dla 
odebrania takowey sukni sam osobiście przybyć 
łub umocowaną osobę nadesłać raczy.

A. Buharowska  przełożona Domu Dzie 
ciątka Jezus.

3 Do przedania w majętności Hoduciszki 
zw aney w powiecie Zawileyskiin cztery mile od 
Swieńcian i tyleż od W-idz położoney. Jest c z te r 
naście krow stanównych; sześć pierwiastek i dwa 
buhaje i kilkoro cieląt. W szystkie bydło, szcze- 
gólniey ośm krow ł buhaje, są tak piękne, że i t y -  
rolczyki w W ilnie  równie pięknych me mieli. Ko- 
missarz tych dóbr JP. Drązewski ma moc i sz tu 
kami one przedawać, taniey daleko niż tyrolczy- 
kowic pfzedawali.


